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R e l a c j a  

dla Klubu Historycznego przy toruńskim oddziale 

Zrzeszenia Kaszubsko - Pomorskiego

I.Dane osobowe.

1 .Wieczorek Józef

2.ur.6 marca 1921 .r.Miasteczko -Kr.pow.Wyrzysk,woj .Bydgoszcz

3.Rodzice:Józef Wieczrek ur.22.1o.1889.r.Szołdry p o w . ^ e m

woj.Poznań + 5.o8.1959.r. - Maria z d.Pietrzak u r .2.o9•1894.r . 

Koszanowo pow.Kościan woj.Poznań + 1 6 ,o5.1953.r.

4.Związek małżeński zawarłem 1 3.0 6 .1 948.r . z Janiną z d.Motyl,

ur.7.o3.192o.r. dzieci: Józef u r . 11 .o1 .195o,2enon u r .'28.o 4 . 1952,

Andrzej ur.26.o6.1959.
Ojciec mój do ćhwili wybuchu II wojny światowej w 1939 r. był

urządnikiem celnym na stacji granicznej w Miasteczku -Kr.

-Uczestnik Powstania Wiekopolskiego,długoletni sekretarz Koła

Z.w.Powstańców Wielkopolskich w Miasteczku - Kr.członek Związku

Zachodniego w Miasteczku - Kr.współzałożyciel Banku ludowego w

Miasteczku Kr. później członek Zarządu,Rady Nadzorczej,członek

P.G.K.,Koła Śpiewaczego "Lutnia '1 w Miasteczku Kr. członek ówczesnych ■

stowarzyszeń charytatywnych cywilnych i kościelnych.

Rodzeństwo :Helena u r . 29.11 .1914. + 5.o5.1987 przed wojną, pracowała

w Banku Ludowym w Miasteczku Kr.członek PCK,Koła Śpiewaczego

"Lutnia" ,przewodnicząca Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży

Polskiej - Maria ur.2o.o1.1916 + 1981 należała do tych samych

stowarzyszeń j.w. Leonarda ur.25.11.1917 należała do tych samych

stowarzyszeń j.w. - I&rnel u r . 1 6 .o9 . 1 9 2 7  - uczeń.
Siostry w PCK były przeszkolone w drużynach ratoamiczych.

Bracia mego ojca Jan - żam.Śmigiel pow Kościan,Piotr zam Leszno

ul.Chrobrego 43 Ignacy zam,Gdynia ul.Chylońska 78 -Ludwik zam.

Miasteczko Kr.Ul.Kościuszki 8 . - wszyscy brali udział w Powstaniu

Wielkopolskim

5.Mój obecny adres: 63-4oo Ostrów Wlkp. ul,Żwirki T B )19

woj.Kalisz.
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II. Dane środowiskowe.

1 .Ukończyłem w roku 1939 4 k l . gimnazjum ogólnókszt.w Makie n.'To t . 

otrzymując przeszkolenie w przysposobieniu wolowym.

III.Udział w kampanii wrześniowej 1939.r.

1 .o9.1939.r.we wczesnych, godzinach rannych cała nasza rodzina 

wozem konnym i rovvrerem ewakuowała się w obawie przed niemcami w 

kierunku na wschód od miejsca zamieszkania w Miasteczku Kr.

Za Białośliwiem odłączyłem się od rodziny - rowerem,^dyż niemey 

byli e u ż .Znaszałem się ochotniczo do Wojska Polskiego kilkakrotnie 

(Kcynia,Inowrocław,Kutno) bezskutecznie z powodu braku przydziału, 

ogólnej ewakuacji władz,braku broni .Pc/skońc ze niu działań wojennych, 

przy końc-u. września 1939,r, z pod łowicza,wracając do domu*trafiłem 

do obozu zbiorczego w leeśniczówce G-rabówno ,;nie daleko Miasteczka Kr 

gdzie zostałem zbity i zmaltretowany.Zwolniono mnie stamtąd po 

upływie 3 dni do domu.

IV.Krótki życiorys okupacyjny.

Zamieszkiwałem z rodziny w Miasteczku Kr.ul.Kościuszki1'4.Ojciec 

i ja podjęliśmy pracę jako robotnicy leśni w leśniczówce Brzostowo, 

gdzie pracowało dużo ELaków,którzy wracali, pokończeniu kampanii 

wrześniowej do swych domów.Przyjmowanie do tej pracy załatwiał 

Kazimierz Krzyżański-leśniczy - dopomagając tym Polakom w tirze trwa­

niu tych pierwszych trudnych dni okupacji.Tam moje zatrudnienie 

trwało od14.11.1939 do 2o.o9.1'941 .Mam to udokumentowane, jak i inne 

miejsca prac§t w t . zw. "Arbeitsbuch", którego jestem w posiadaniu do 

chwili obecnej.(ksero 8i 9 str. załączam).W Patryce Płatków Ziemnia­

czanych w Miasteczku pracowałem od 24.o9.1941 do9.T2.T94t.

W firmie -budowa studzien Siegfried Holfretter Bydgoszcz pracowałem 

od 24.1 2. 41 • - 21 .o2.11942.Przez t . zw. "Arbeitsamt" skierowany zostałer 

do pracy , do gospodarza rolnego -niemea zaciągniętego do "Wermachtu'’. 

który nazywał się Marten w miejscowości Wolsko pow*Wyrzysk.

Za :.ie właściwie wykonywaną pracę w tymże gospodarstwie rolnym,

o której nie miałem po jęcia,zostałem zbity batem i skatowany butami, 

przez tego niemea.W tej pracy przebywałem od 7 - 17.o4.194?.r. 

u ci -kłem ou niego . zgłosiłem o leka~~a miejscowego Eugeniusz 'ona. 

celem lecze:la obrażeń (ksero odpisu zaświadczenia lekarskiego w zał’ 

Zaświadczenie lekarskie złożyłem na posterunku policji niemieckiej 

w Miasteczku K r .oświadczając,że chcę pracować w takim zawodzie, 

do którego mam przygotowanie .
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Po kilkutygodniowym leczeniu otrzymałem pracę jako biuralista w 

mleczarni w Białośliwiu t.j.od 1.0 6.1942 gdzie pracowałem do końca 

działań wojennych. .

V.Działalność kospiracyjna oraz TI.dane o uczestnictwie członków

rodziny w konspiracji._______________________________________________________

Siostra moja Helena pracowała początkowo w ?abrvce płatków Zie5 'niacza 

nych w Miasteczku Kr.a później w też jako biuralistka w młynie.

Maria prowadziła dom,gdyż matka nasza była obłożnie chora,a jeszcze 

na utarrymaniu,też schorowana^była matki siostra Antonina Pietrzak. 

Leonarda była ekspedientką w sklepie spożywczym własność niemca o 

nazwisku Beck- przez cały okres okupacji niemieckiej.Mieszkając 

bardzo blisko dworca kolejowego byliśmy doskonałym punktem kontakto­

wym dla Polakó,w wracających z t . tw. ucieczki, z niewoli nienieckiej i 

poóźnie jszysh ucieczkach z robóir e rzeszy niemieckie j .U nas każdy 

potrzebujący pomocy znajdował ją w postaci żywności,ubioru,czy 

umożliwienia otrzymania pracy i dostosowania się do nowych warunków^ 

okupacyjnych.Długi okres czasu ukrywał się u nas talenty Domagalski 

z 9o znania.Henryk Dobrzyński uciekł z bombardowanego Berlina,otrzy­
mując dokumenty na wyjazd do Śmigla.Uciekiniera z z "Oflagu”

Kazimierza Kotowicza skierowaliśmy do pracy w leśniczówce Brzostawo.

W okresie późniejszym przeszedł do pracy w mleczarni w Białośliwiu. 

Ukrywał się też okresowa u nas Feliks Jaskólski - nauczyciel >
z Bydgoszczy pod nazwiskiem Bernard Malak,oraz ksiądz Walenty Putz. 

Wiem od mego ojca,że tak niezbędne dokumenty m.i.wyrabiane były nrzez 

Wiktora Chmarę -przedwojennego urzędnika poczty w Miasteczku Kr.

ynieniony w czasie okupacji przyjął grupęVD po to,aby jako urzędnik 

administracyjny w Zarządzie Miejskim w Miasteczku Kr.mógł udzelać 

pomocy Polakom w różnych postaciach.©jciec utrzymywał bardzo żywe 

kontakty z Walentym Kołodziejskim,powStańcem wiekopolskim i bardzo 

czynnym społecznikiem zamieszkującym w Brzostówie koło Miasteczka Kr. 

2o kwietnia 1941 mój brat Kornel uczęszczający wtedy do niemieckiej 

szkoły powszechnej,wysmarował błotem okno wystawowe,gdzie eksponowany 

był portret Hitlera z okazji urodzin.Został naturalnie zato f&zrz 
niemaów zbity i zmaltretowany.Wkrótce27.0 4.1941 aresztowano mojego 

ojca,zarzucając mu oprócz tego przestępstwa gospodarcze,bicie trzody 
chlewnej i szkodnictwo dla narodu niemieckiego .Po pokazowyip procesie 

w rocznicę t . zw. "Blutsontag*1 w Bydgoszczy umieszczono jego t/obozie 

ciężkiej prac§r,na wykończenie, w Kor ono wie .Z inicjatywy właśnie ^eliksa 

Jaskólskiego,ukrywającego się m.innymi u nas,pamiętam nazwisko
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Dolata,który swymi kontaktami w skomplikowanej procedurze 

"3ond.ergerich.tu" w Bydgoszczy dopomógł do urlopowania jego na 

na t.zw.urlop zdrowotny - na przełomie lat 1942)43.Ważył po 

przyjeździe do domu 43 kg. ( normalnie 1o5 kg) Bo jego wyzdrowienia 

lecząc go "bardzo intąjsywnie. przyczynił się dr.Eugeniusz Pona.

Przy końcu roku 1944 świadectwo w)wym.lekarza było już nie miaro­

dajne i żądano świadectwa "Urzędu Zdrowia"(zał.ksero pisma sądu) 

Wiadomym było,że Polakom,w czasie okupacji,nie wolnobyło spotykać 

się,bawić,uprawiaćsport.A jednak na wiosnę roku 1943 w niedziele 

majówą - na boisku sportowym w Miasteczku odbył sie mecz piłkarski 

Biało śliwie kontra Miasteczko Kr.Organizatorem w Białośliwiu 

był Józef Pyda w Miasteczku Kr. -byłem ja.Każdy Piłkarz miał 

ubiór sportowy w kolorach białych i czerwonych,dla rozpoznania

opaska niebieska„na ręku jednej drużyny.Brali udział w tym meczu:
£ ct

J ó z e f , S t ani s ław Ą  a-d orasz Pyda, Tadeusz i E dwar d Biernat, Klemens 

Kożuchin , 'Tudomił i Ludwik Oyprych,Antoni, Zygmun tfi bracia NOwak, 
Alojzy i Antoni Stachowiak Józef Radke, Jan. i M f o n s  Kaszuba, 

bracia Królakowie, Bar Zdzisław, bracia "owaccy ,Kofcłowski -Tan i inni. 

Sędziował Teodor Radke.Jedna część przebierała się w mleczarni, 

natomiast druga część u nas w ogrodzie przylegającym do boiska.

Mecz trwał 15 - 2o minut i w sposób drastyczny został przerwany 

przez policję wspomaganą przez członków SA.Jako widz był też 

obecny na boisku Stanisław Biernat,który był gł.księgowym w 

mleczarni Białośliwie,a później dowódcą komórki AK.Ustawiono nas 

drużynami,spisano wszystkich,pytano o miejsce pracy,o narodowość. 

Padło takie stwierdzenie :,Gendarmer' emeister" Bruno We Iza :

"tylko potrzeba wam bronka jesteście wojskiem polskim".

Gorąca perswazja Stanisława Bieriiata i umiejących po niemiecku 

Teodora i Józefa Radkich,że to młodzi ludzie,potrzebują rozrywki 

po ciężkiej pracy,a również koniecznośtfstawienia się uczestników 

nazajutrz do pracy w mleczarni,na ko1ei wąskot.i młynie spowodowała 

s-powodo wałe. zwolnienie wszystkich zawodników, bez represji, do domu.

W latach 41)42 w magazynach Fabryki płatków Ziemniaczanych w 

Jiasteczku Kr.stworzono obóz przejściowy dla jeńców alianckich 

z zachodu.Codziennie chodzili do pracy pieszo meliorując łąki. 

Mieliśmy z nimi kontakty polegające na dostarczaniu żywności, 

przygotowywanej przez moje siostry w koszach od bielizny i 

przenoszenie jej pod obóz,v:ieozorami,od strony boiska sportowego 

i torów kolejowych.Były przypadki przekazywania korespondencji. 

Zabierając ją przekazywałem do rodzin”- Feliksa Jaskólskiego w

- 4 -
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Bydgoszczy,którzy dalej P° przez czerwony krzyż i sobie wiadomymi 

kanałami skierowywali do rąk adresatów.

Na otrzymywane adresy od Genowefy grodzkiej,pracującej w banku 

spółdzielczym^/ Białośliwiu,wysyłane były z domu paczki żywnościowe
dla żołnierzy polskich w lagrach ,a ró^-.ip* -Jla i>«t var>.y ch.

Formalne zawiązanie się komórki Armii Krajowej - 3 osobowe- 

nastąpiło z inicjatywy Stanisława Biernata zamieszkałego 'w 

Białośliwiu, : którym Jófef Pyda i ja przebywaliśmy na codzień 

w biurze mleczarni,na początku roku 1944.

Placówka nasza stała się członkiem rejonu "Stodoła" obejmująca 

powiat Wyrzysk,należący do inpektoratu bydgoskiego.

Przysi^gęjw biurze mleczarni od Józefa Pydy pseudonim - Tadeusz 

i odemnie pseudoniia - Bolesław odebrał Stanisław Biernat,mający 

stopień woskowy :s1w?szy sierżant.

Do pracy dojeżdżałem z mego miejsca zamieszkania do_Białośliwia 

pociągiem albo rowerem-stosownie do potrzeb w pracy.Było to bardzo 

wygodne dlA uzyskiwania różnych kontaktów ,gdyż moja obecność 

na dworcach kolejowych,czy przejeżdżając rowerem przez las i wzdłuż 

torów kolejowych stwarzała możliwości wywiadowcze,a n ie budziła 

podejrzeń u władz policyjnych,partyjnych i wojskowych.

W tych warunkach,wykupując bilet do Bydgoszczy wywiozłem "spalonego" 

na naszym terenie znanego mi osobiście Jana Tomczaka,syna leśnicze­

go w Mościskach,oraz ukrywającego się u na s Henryka Bobrzyńskiego 

do Śmigla- zaopatrzonych w odpowiednie dokumenty.

Osób tych konwojowanych do wyjazdu było więcej i nie były mi znane. 

Osoby te skierowywał na wyjazd Walenty Kołodziejski - do nas do 

domu,wzgl.do umówionych miejsc kontaktowych.

' Hiałemjkontakty z "partyzantami"t. j .osobami przymusowo ukrywającymi 

się w lesie, gdzie mieli swoje biikry mieszkalne .Józef Nowak oraz.
I ,

YJładysław Skarwecki,którzy w .otrzebie ukrywali przelotnie 

uciekinierów.Byli uzbrojeni przez naszą organizację.Był też 

żywy kontakt z Teodorem G-regulcem,rolnikiem z Brzostówa Fowego^ 

który ukrywał się przed niemcami od 1.o9.1'939 nie opuszczając 

terenu Brzostowa - Miasteczka Kr.Oczekiwali oni na pomoc w postaci 

żywności,ubioru,a szczególnie czekali na nowe wiadomości radiowe 

z frontów i o losach wojny.Te sprawy często im przekazywałem.

Stały nasłuch radiowy stacji Londyn,Waszynton i innych radiostacji 

prowadził Tadeusz Biernat,mając wbudowany aparat radiowy w adapte­

rze, a Józef Pyda słuchając radia właściciela hotelu Klocbucher 

w Białośliwiu.

- 5 -
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W lasach^na pograniczu Rządkową " w górach" domy mieszkalne jak i 

gospodarcze So wieki ego i Szymańskiego bj^ły "bezpiecznymi i ofiafenymi 

punktami,gdzie można było zostawić osoby potrzebujące pomocy ,wzgl. 

skierowywane dalej.

Z x’Ozkazu Stanisława Biernata prowadziłem sporadyczne fotografowanie 

przejeżdżających transportów kolejowych.Rolki tych filmów przekazy- 

wałenpo rąk własnych Stanisława Biernata.W domu u nas,z uwagi na 

bliskość torów kolejowych prowadzono liczenie transportów wojskowych. 

Dane te przekazywałem Stanisławowi Biernatowi.

W miarę zbliżającego się frontu wojsk radzieckich w 1944 wywieziono 

całe transporty koleją - Polaków z rejonu powiatu wyrzyskiego do 

okolic Golubia - Dobrzynia,celem kopania rowów-i umocnień nienieckich. 

Z najbliższych wywieziono całe moje rodzeństwę^żonę Stanisława 

Biernata,Józefa Pydę.

Z frontu wscho dniegc^/przywieziono jeńców włoskich stronników 

gen.Badoglio,umieszczając ichjv,r magazynach zbożowych resztówki w 
Białośliwiu i Brzostówa Starego.Fasze natychmiastowe kontakty z nimi 

były b.serdeczne i polegały na dostarczaniu żywności dla nich , 

a szczególnie wiadomości radiowych z frontów walki ze wspólnym 

wrogiem.

Przy końcu roku 1944 powracali indywidualnie nasi bliscy z kopania 

rowów i u ocnień.Rozpoczęła się ucieczka niemeów i władz niemieckich 

z terenów zajętych - polskich.

Od dowódcy naszej komórki AK Stanisława Biernata otrzymaliśmy 

r0zkazxwraz z Józefem Pydą rozkaz -zabezpieczenia mleczarni w 
I-Iiasteczku Kr.Byliśmy uzbrojeni w kilka pistoletów i ręczne granaty. 

Wobec przerwania dostaw mleka do mleczarni i zatrzymania produkcji 

naszym obowiązkiem było pilnowanie obiektu,przebywając tam bez 

przerwy.Zebrało się tam ponadto sporo młodych osób,wyrażających 

chęć do rozbronienia nikłej i zastraszonej załogi wojska niemieckiego 

w mieście,tymbardziej,że 22.o 1 .1945.r. otrzymaliśmy wiadomość,że 

Białośliwie zostało już wyzwolone przez Armię Czerwoną.Od t'ego 

zamiaru zostaliśmy odwiedzeni przez Walentego Kołodziejskiego i 

mego ojca Józefa. Wieczorka.Natomiast zdecydowano,aby Józef Pyda i ja 

nazajutrz rano po jechać^rowerami przez G-rabionnę ,Kocik -łyn i lasy 

do Białośliwia- z relacją o stanie faktjrcznym w Miasteczku Kr.

i po dalsze rozkazy.

W późnych godzinach,tegoż wieczoru,będąc w domu,przyszedł dr.Eugeniu® 

Pona do nas oświadczając,że złoszono jemu wypadek poranienia dziecka 

od wybuchu granatu w Br zo stówie Starym '-r rodzisnie Miedzianom ' ‘ '
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Prosił o udzielenie ochrony dla niego w pieszej wyprawie na 

miejsce wypadku.Towarzyszyłem jemu cały czas w przejściu i 

powrocie ze Starego Brzostówa,po udzieleniu pomocy lekarskiej, 

rannemu d z i e c ku.

Nazajutrz rano pojechaliśmy tą trudnej trasą w śniegu,rowerami do 

Białośliwia,które zostało już wyzwolone przez wogska Czerwronej 

Armii.Spotkaliśmy się z dowódcą naszej komórki AK Stanisławem 

Biernatem otrzymując rozkaz powrotu do Miasteczka Kr.- nie wszczy­

nając żadnych działań zaczepnych z niemcami- oczekując wyzwolenia 

w krótkim terminie.

Okazało się,że wojska radzieckie,w trakcie marszu z Szamocina

w kierunku szosy Piła - Bydgoszcz natrafiły na zdecydowany

opór wogak niemieckich skoncentrowany na łuku szosy Białośliwie-

Pobórka Wielka,gdzie znaj dowało się małe gospodarstwo rolne 
 ̂ / /

własność SLiga. /iadomym było, że Józef Pyda jako mieszkaniec 

Pobórki Wielkiej (nati/ralnie wysiedlony w czasie okupacji) znał 

doskonale drogę przez Kocik Młyn,wzdłuż torów kolei wąskotorowej, 

umożliwiającą obejście punktu oporu na łuku szosy, od tyłu.

' W dniu tym obaj otrzymaliśmy rozkaz od naszego dowódcy komórki AK, 

po/jego konsultacji z- jednostką Armii Czerwonejj-r Białośliwiu, 
o przeprowadzenie oddziałów radzieckich tym szlakiem na tyły 

iniemców.Rozkaz ten został przez nas wykonany,dbkutek b y l taki, 
że po rozbiciu tego niemieckiego punktu obrony,oddziały radzieckie 

dotarły, do szosy przerywając tym samym połączenie drogowe Piła- 

Nakło,Bydgoszcz,będące jeszcze w rękach niemieckich.

VII.Okres pookupacyjny.

Doczasu uruchomienia produkcjiw 03M Białośliwie pełniłem dyżury
%

na posterunku Milicji Obywatelskiej i poczcie.

Ojciec mój,po powrocie do zdrowia wybrany został burmistrzem 

miasta Miasteczka Kr,funkcję tą pełnił kilka lat.

W mleczarni zatrudniony byłem do dnia 3 1 .0 8 .1 9 4 5 .r.biorąc czynny 

udział w reaktywowaniu Spółdzielni Mleczarskiej..W międzyczasie 

byłem współorganizatorem Spółdzielni Spożywców "J efio śćT' w 

Miasteczku Kr.będąc kierownikiem tejże Spółdziekni do 1.o9.1946.r. 

Od 27.11.1946 - 31.o1.1948.r.zatrudniony byłem w charakterze, 

rachmistrza w Dolnośląskim Zjednoczeniu Przemysłu ^ęglowe&o 

w Wałbrzychu.Od 1 5.0 4.-1 5 .o3*1948 w Państwr.Centr.Handlowej 

w Wałbrzychu.Od 1.12.1948.r. - 31 .o3.195o.r. w Gminnej Spółdz. 

"Samopomoc Chłopska” Swiecie -Wieś w Przechowie jako główmy 

- w

- 7 -
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Od 15.o6.195o OSM Białośliwie - jako główny księgowy,

od 1.o1.1.97o - 3o.o9.197o OSM Sobżenica jako gł.księgowy.

od I..T0 .I970- 31.o3.197| " " jako kierownik Oddziału

Białośliwie.Od 1.04.1974 - 28.o2.1986 do chwili przejścia na 

emeryturę przeniesiony służbowo do OSM Ostrów Wlkp. na stanowisku 

kierownik Oddziału Ostrów Wlkp.

W okresie długoletniego stażu pracy w księgowości byłem przeszkolony 

na kursach o zagadnieniach finansowo księgowych.Ukończyłem 

półtoraroczny kurs dla biegłych księgowych 9.12.196o.r.W efekcie 

wpisany na listę państwową nr. Bd.tot.W okresie 11)71.r.do 

111)74.r. ukończyłem Studium Ekonomiki i Organizacji Spółdzielni 

Mleczarskich dla kadry kierowniczej wr Krakowie.

Jako przewodniczący Komitetu Założycielskiego jestem współzałoży­

cielem Niezależnego Samodzielnego Związku Zawrodowego przy OSM 

Ostrów Wlkp.Przewodniczącym Zarządu tegoż Zwdązku do chwili -przejś­

cia na emeryturę t.j.3 lata.Na Zjeździe Federacji ZZ Prac.Spółdz. 

Mlecz, w  Warszawie wybrany na kadencję 3 letnią ja** z-ca prze­

wodniczącego Kra j o we .j Komisji Rewizyjne j .Ponownie wybrany na 

tą samą funkcję,kadencja do tóoku 199o.r.

Byłem radnym G&Rś., *3iałośliwie 4 kadencje. - bezpartyjny.

Odznaczony zostałem:Odznaka - Zasłużony Działacz Ruchu

Spółdzielczego - 2.o7.1978 

Srebrnym Krzyżem Zasługi - 29.0 6.1983.r .
Medalem 40 lecia Polski Ludowej 22.o7.1:984.r.
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Eugen Pona 
Prakt.Arzt

Friedheim (Westpr.) Friedheim, 16. IV. 42.

B e s c h e  i n i g u n g

Bescheinige hiermit, dass ich heutę den Joseph Wieczorek 
geb. 6.3.21. aus Friedgeim untersucht und folgendes festgestellt habe. 
Auf dem Riicken 9 rote Streifen von 5 - 15 cm lang und ca 2 cm breit. 
Ober der linken Brustwarze 2 rote Streifen, einer 5,5 cm, zweiter 7 cm 
lang.ca 1 cm breit. Auf der linken Hinterkeule, 4 rote Streifeh von 
7 - 10 cm lang ca 1,5 cm breit. Auf dem linken Unterschenkel 2 Ober- 
hautreibung ein Pfenig gross. Auserdem beklagt sich Wieczorek auf 

^  schmerzen im ganzen Brustkorbe.

Eugen P o n a  
Prakt. Arzt: 
Friedheim (Westpr.)
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Dcc Oberftaatsanmalt B r o m b e c g ,  ben
6r. Bergftr. ł  
Sccntuf 18 28

27.November 1gIł 4

a is  Ceiter Dec flnklogebehorDe

bei Dem SonDecgeridit

6 Sd .KLs .31 / .41
Bel ollen Elngobcn bas obloc 3elchcn aiutiasben

A.n
Josef Wieczorek 

i n F r i e d h e i m

Krs.Wirsitz.

Betrifft: Ihre strafsache(Schreiben vom 13*10.44).

Ich gewahre Ihnen weiteren Strafausstand bis zum 
1 .Marz 1945. Palla Sie 3ich auch zu diesem Zeitpunkt,nicht 
haftfahig fuhlen, musseri Sie ihre ^aftunfaJtiigkeit sf'testens 
bis zum 5.Marz 1945 durch ein Zeugnis des zustandigen Gesund- 
heitsamtes nachweisen.Ein Zeignis eines Privatarztes geniigt 
Lcht.Die Kosten des Zeugnisses gehen zu Ihren lasten.

/f

/
/
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Józef Wieczorek
63*400 O S T R Ó W  W lkp.
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